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Donieśliśmy wczoraj o skutkach wyborów okręgu II. 
i IV. Szanując je jako wypływ większości i woli oby­
watelstwa —  nie natn j e  chwalić lub przeciw nim i wy­
branym a d  personam  występywać;  dopóki ich postępowa­
nie polityczne nie da do tego powodu.  Lubo głos pana 
Meisels,  bardzo rozsądny zkąd inąd nie podobał  się Ju ­
t rzence — mimo lego p. Meisels został wybranym: bo tak 
chciała większość wyborców starozakonnych,  którym P. 
M. zdawał  się przedstawiać większą rękojmią,  quand nie­
m e, niż P. Oelt inger  po pubhkacyi  swego wyznania wia­
ry.  Że starozakonui korzystając z większości życzyli so­
bie współw yznaw c ę , nie dziw i nas, lecz nierównie dzi- 
wniejszem jes t  że Jut rzenka,  a z nią 13 innych wyborców 
z miasta a między nimi j ed en  duchowny,  nie znaleźli 
innego kand \dala  do poparcia jak p. Oell inger.  Nie m o ­
gliśmy w tćm innej odgadnąć przyczyny, prócz niewin­
nej chęci popisania się z wolnomyślnością i przywiania 
wyższości moralnej Kaźmierzowi nad starym Krakowem; 
na co my się nie ze wszyslkiem piszemy. Część wybor­
ców' d a ł a  s w o j e  g ł o s y  niestarającemu się lulaj wedle 
p. Adamowi Potockiemu,  chcąc zapewne okazać mu tym 
sposobem ile umie jego zdolności , i poświęcenie w spra­
wie ojczystej o c e n i a ć —  i tym sposobem głośno proteslu- 
jąc przeciw niesłusznym pociskom kiórych pewna partya 
przeciwko niemu nie szczędzi.

P .  Sanocki obrany w Chrzanowie,  zupełnie nam jes t  
nie znany, dla tego zdanie nasze co do lego wyboru 
zawieszamy. Pominąć jednak tej uwagi nie możemy iż 
wielką odpowiedzialność na siebie bierze,  chcąc godnie 
na sejmie, I*. Potockiego zastąpić, któremu dotąd nawet 
jego przeciwnicy polityczni, znakomite tulenia niepospo­
litą odwagę,  przyznają i szacunku odmówić nie mogą — 
a którego poświęcenie wszyscy znamy. Że pan Sanocki 
ma dobre chęci, o tern nie wątpimy; dowodzi nam 
tego dobitnie ustęp z jego przemowy do obiorcow w

S P O W IE D Ź  P R O L E TA R Y U SZ A  FR A N C U SK IE G O .
(z  dz ie ła  L udw ika V eu illo t.)

[Dokończenie.)
Na nieszczęście, równolegle z tern urzeczy wiszczeniem planu nie­

dowiarków , rozwijają się fenomena nieprzewidziane. Lud cierpi, 
i slaje się z łym  , dziczeje. Ubożuchny stan swój , który przyjmo­
wał przedtem jako wolę opatrzności, w zamian za ulgi i pociechy, 
zgotowane mu przez tę  samą opatrzność, a których rozdawniczką 
b y ł  kościół, s ia ł  się mu nieznośnym, odkąd stan len zawisł od pra­
wa przypadku, niedającego żadnej ulgi. Lud zadaje sobie okropne 
pytania : zagaduje się , ażali wszyscy ludzie nierodzą się równymi, 
dla  czego są bogaci i u b o d zy ?  K ładą mu w uszy, iż j est wszech- 
w ład zcą ;  a on widzi pan ó w ; dowodzą mu, ze jego stan się polepsza, 
a on odpowiada: usycham z głodu ; zarzucają go księgami peł- 
nemi pięknych rozumowań i liczebnych dowodzeń o polrzebie nie­
równości s tanów , a on tych książek nie czyta .  Milej mu szukać’ sza­
lonych nauk, rozgłaszanych w  najciemniejszych zakątkach jego nę­
dzy .  W  zamian za Boską Ewanielią ,  w której znajdował pociechę, 
a którą mu w y d a r to ,  innych czepia się ewaniclii,  pozbawiających 
go zdrowego sądu. Podobien wściekłemu psu na łańcuchu  <-rozi 
zburzeniem materyalnego ładu  , chce się rzucie na społeczność i złu- 
pic ją ze wszystkiego. W rza sk  jego stokroć gromniejszy, n iż bicie 
gromów! ramiona jego potężuiejsze, niż s łup  uraganu 1 Blask, chwała, 
potęga politycznego ciała narodu w jednej runie godzinie! T e  ato*

Chrzanowie gdzie mówi , że on mc innego nie pragnie 
j.ik Polski i jeszcze Polski! Któżby czego innego mógł  
pragnąć j ak  nie wskrzeszenia naszej ojezvzny P Któż ku 
jej dźwignieniu me radby poświęcić zdolności swych,  swe­
go mienia, życia nawet,  zgoła wszystkiego i Ależ pytamy 
czy cel len wielki, będzie się w Kromieryżu rozstrzygał? 
1 czy nakoniec zdrowy rozsądek nie już polityczny, ale 
len podrzędniejszy,  z codziennej potrzeby, nie nakazuje 
nam pierwej sięgać po środki możebne,  b l i skie , a d o ­
piero z pewnem praw dopodobieiislwerri do celu mierzyć? 
W  lem tkwi głównie różnica między nami, a tymi k tó­
rzy przeciw nam występują,  że my wprzód chcemy śi od- 
/ców, a środkami cela , g d y  antagoniści chcą ceai bez 
środków .... __________

A U S 1 R  Y A. *
Wiedeń ao  Grudnia. ( T r z e c i  b a l e t y  a a rm i i ) .  D o  J. E .  

f e l d m a r s z a łk a  b a r o n a  W e l d e n ,  g u b e r n a t o r a  W ie d n i a .
P re s z b u rg  18 G ru d n ia .  . P o s p i e s z a m  o z n a jm ić  W .  E .  zo 

w  tej ch w il i  o  g o d z in ie  3 z p o ł u d n i a ,  z a k o r p u s e m  a im i t  

p rz ez  S ta m p f e n  w k r o c z y ł e m  d o  P i e s z b u r g a ,  k tó r e  to  m ia s to  
w czo ra j  o p u s z c z o n e  z o s t a ło  p rz e z  n ie p r z y ja c i e la ,  a n ios t  ł y ­

żw o  wy ś c i ą g n io n y m .  Bliższe s z c z e g ę ły  p o d a m  p óźn ie j .  M o ją  

g łó w n ą  k w a te r ę  p rz e n o s z ę  d z iś  d o  C a r l b u r g .  A lfred  s i ą ż e

Windischgrdtz.
W c z o r a j  r ó w n ie ż  p ie rw s z y  k o r p u s  b a n a  J e l la c z y c  p o  k it-  

k o g o d z in n e j  zacię te j  b i tw ie  w z ią ł  i o b s a d z i ł  m ia s to  W ic s e l -  

b u r g .  '  [G a z. Wied.)
D o w i a d u je m y  się z p e w n e g o  ź r ó d ł a  że  w c z o ra j  p e w ie n  

c z ło w ie k  k tó r y  się m i a ł  w y le g i ty m o w a ć  ja k o  p o r u c z n ik  o d  

S e re s z m ic ó w ,  p r z y b y ł  tu  i c h c i a ł  za raz  u d a ć  się d o  b a n a  

J e l l a c z y c ;  d o w ie d z ia w s z y  się że  g o  w W i e d n i u  n ie m a  z a z ą d a ł  

kon i w c h ę c i  po sp ie sz en ia  za nim ; w dz ies ięć  m in u t  p o t e m  
n a d e s z ła  d ep e sz a  t e l e g r aficzna z G r a n .  » n a g lą c e m  w e z w a n ie m

my, te drzazgi rozbryzgujące się w pow ie trzu ,  —  to król, to karla 
k o n s ty tu cy jn a ,  to p a r lam en t ,  to magistratura, to armia. Zwycięzca 
po dokonanym tryumfie slaje jak w r y ty ,  zdziwion własnem zw y- 
cięztwem. Zrazu nie m arzy ł  o w alce , tylko się niecierpliwił tak 

mocno.
Potęgi ziemskie ogarnia przestrach ( i  s łuszny przestrach ! ) zapy­

tu ją  s i ę :  Cóż poczniem, co się stanie z nami? I z potem czoła, 
Z bladością lica naprędce zszyw ają  nowy rząd, a tysiąeznemi środkami 
Usiłują z widowni politycznej lud u su n ą ć ;  usunąć aktora, co tak 
niespodzianie w yskoczył,  a który gwałtem chce odegrać rolę , jakiej 
go stan średni w y u czy ł .  Nnpióżno w ypychają  go za kulisy najeżone 
działami : n ieubłagany , ryczący, oblega te w a ły  i wie, że go niś- 
zdołają powstrzymać. Napróżno oblężeni ciskają mu obietnicę, po- 
stanowienia, miliony : on krzyczy >vc ąż, odrzucając ich ofiary, które 
trwoga w yciska :  nic m i nic trzeba , ty lko  krw i z  waszych, żyd MOetyć!
I lud ten stoi tam, wciąż stoi z okiem obfędnem , z  sercem ziejącem 
nienawiścią, w dłoniach z żagwiami pożaru, rozpamiętywając gorzkie 

swe krzyw dy.
K rz y w d y ?  Jakież to  krzywdy tak srogie? Mędrcy nasi przeczą 

wręcz t e m u ,  odkazując się do ksiąg w y m o w n y c h ,  które jak dwa 
a dwa dowodzą, iż bid daleko jest wolniejszy, hardziej szanowany, 
lepiej płacony, żywiony , niż za owych czasów, gdy menarzekaf. 
Być może, ale cóż z tego, kiedy narzeka ! A więc niesprawiedliwy ; 
podli pochlebcy uwiedli go, nabili mu głowę szaloncmi marzeniami



o

aby lego cz łowieka uwięzi0 0 0 1 oo tez r zeczywiście  p rzysz ło  
tło skutku.  (Korr. A ustr .)

Na  wczorajszem posiedzeniu p rzygo towa  wczenr  w yb o rc ów  
I ok ręg u  Itr. Tdaf fe i P i l lnr sdor f  mieli  d łu g i e  m o w y ,  ostatni  
o d c z y ta ł  m e n i o r y a ł  o swojem postępowaniu  w dn iach  p aź ­
d z i e r n i k o w y c h ,  k tó ry przychylnie!  zos ta ł  przyjęty.  W  t e j  

chwili  rozchodzi  s i ę ‘wiadomość  źe miasto Raab  zd o by te  zo­
s t a ło przez wojska cesarskie.  [Korr. handl.)

Dziwną jest  rzeczą źe w og łoszonych  dotychczas  bu le ty -  
nacli  armii  n i em a  żadnej  wzmianki  o bi twie pod Al tenbur-  
g i e m , chociaż ta rzeczywiście  mia ła  mie j sce ,  wprawdz ie  z 
klęską dla cesarskiego wojska.  W  tern spo tkaniu  Austryacy 
stracil i  3 s z t abowych a )4 niższej r angi  o ficerów i ok o ło  
7 00  żo łnierzy  po ległych .  Wi eś n ia cy  przybywający do W i e ­
dnia z miejsc już  przez wojsko zajętych,  opowiadają źe cesa r­
scy żo ł n ie rze  największych dopuszczają się nadużyć .

Nowa  kombina cya  mini s t erya lna  obiega  tu od wczoraj .  
S c h m e i b n g  ma b yć  mi n i s t r em sprawiedl iwośc i ,  Bach sp raw  
w e w n ę t r z n y c h ,  S tad ion f inansów,  W e d ł u g  innej pog łosk i  
da w n y  mini s te r  f inansów b ar o n  K u b e c k , ob ją łby  na nowo 
tę ważną po sa dę ,  a g u b e r n a t o r  Galicy i Zalewski  mini s te ryum 
oświecenia.

Dzienniki  Pesz teuskie  z d. 8 b. m.  donoszą że sejm wę­
gierski  og ł os i ł  wstąpienie na t ron Franciszka Józefa I za u-  
z n r pa cy ą ,  a każd ego  k loby  go uzna ł  za króla węgierskiego,  
zdrajcą ojczyzny.

Z  Ołomuńca to Grudniu. U k ła d y  d e p u t o w a n y c h  serbskich 
z r ządem aus t ryack im t rwają od kilku już miesięcy,  S tadion 

d o p ie r o  s tanowczo  się o św ia dc zy ł  naprzeciw dep.  S obo to -  
wicza,  k tó rego  Prażanie  znają z kongresu  s łowiańskiego.  S e r ­
b o w ie  nic zapewne  niewiedziel i  o tych u k ła d a c h  a to z p o ­
w odu  zupe łn ie  p rze rwane j  koinmunikacy i  przez W ę g r y .  Byli 
tu S e r b ow i e  w O ł o m u ń c u  którzy przez czas kilku miesięcy

i zaszczepili w  nim dziką py chę . . .  N ie s t e ty ! któż temu winien, 
i jakie na to lekarstwo ?

Ojciec mój .umarł, mając ła t pięćdziesiąt. B y ł  to solne prosty 
wyrobnik, niezarozuiniały, nie p iśmienny; tysiące nieszczęść skry­
tych  a ciężkich przeplatało len żywot,  pe łen  twardego mozołu 
i pracy, a jednak śród tych doświadczeń nic go nieulrzym y w ało , 
tylko wewnętrzna pociecha , że się c zu ł  cnotliwym ; —  przez lat 
pięćdziesiąt nikt nieiniał pieczy o jego d u s z ę ; i ani razu , prócz 
w godzinę śmierci, serce to, ty lą  bólami rozdarte, nie szukało spo­
czynku  i ukrzepienia w  Bogu. Zawsze m iał panów sprzedających 
mu wodę, sól i pow ie trze ;  biorących dziesięcinę jego zn o jó w ;  do­
magających się krwi jego synów ; a nigdy opiekuna coby go bronił 
i w sp ie ra ł ;  nigdy 'przewodnika ceby go ośw ieci ł ,  coby się Z nim 
pomodlił , coby weń w la ł  promień niebieskiej nadziei. Koniec koń­
ców co mu powiedziało spo łeczeństw o? jak wylłómaczono mu jego 
praw a, tak szumno wypisane w konstylucyi ? « Pracuj , bądź po­
słuszny  i poczciw y; jeżeli się zb un tu jesz ,  zabił będz ie sz ;  jeśli 
ukradniesz , a wyda^się, uwiężą, c ię ; lecz jeśli będziesz cierpiał, 
p ła k a ł ,  na to niemozemy poradzić ; niemasz-li co jeść ? idź do szpi- 
talu lub z g łodu umieraj ; to j„ ż  nie należy do nas. » — Otóż są 
słowa społeczeństwa : może złote góry obiecywać konsty tucya ; ale 
ani więcej powiedzieć, ani dotrzymać jest wstanie.

Dla g łodnych  ma jeszcze kaw ałek  chleba po szpitalach i do­
mach p rzy tu łku  ! ulgi, pociechy, nigdzie niema. Mój Boże, na cóż

cioł  monarch i i  zmiemćsię  w zaciętych onej  wrogów.  G l ó w n ą z a -  
sadą  p o łu d n io w o  słowiańskiej  po l i tyk i j e s tu cz tu  i e na ro d ow oś c i  
i dążność do pol i tycznej  organizacyi ,  a W ę g r y  oświadczają chęć 
z u p e ł n e g o  zadowolenia  jej. Fak tem jes t  że wojska rossvj-kie 
stoją w oko licach twierdz Naddunn jsk ich,a  te więcej  się obawiają 
W ę g r ó w  jak armii  aus t ryackiej  i to do tego s top n i a ,  źe dla  
sparal iżowania Rossyan wskazują S e r b o m  ideę p o łu d n io w o  
s łowiańsk iego m o c ar s t w a ,  j ako ich p r zysz łość ,  która nie z 
sa my ch  tylko aus t ryack ich  S łow ian  ma się sk ła dać .  Ausl ry-  
accy  Se r bow ie  k ie rowan i  do tąd dziwną wiernośc ią  do  Au- 
stryi,  zostawili  bez  odpowiedzi  wszystkie p r o po zy cy e  W ę g ró w ,  
i niedali się uw ieść  po ch l ebn ym  zapowiedz iom państwa p o ­
łu d n io w o  słowiańsk iego .  Wsze lako  czas i lud serbski  naglą 
i komi tet  n a r o d o w y  kar lowicki  za ledwie zdo ł a  u t r zy m ać  na 
wo d zy  wz bu rz o ny  lud tamtejszy.  Komi te t  ten naznac zy ł  de -  
putacy i  t e rm in  do  ukończen ia  z Aust ryą u k ła d ó w ,  i to po" 
d ob n o  w pierwszej  po łowie  Grudn ia  up ływ aj ący .  Se r bow ie  
chcą b y ć  wolnym i po tę żny m cz łonk iem ptzysz łej  wielkiej  
Austryi ,  jeźli przecież rząd zwlekać będzie zadowolenie  ich 
żądań ,  ł a tw o  mogą  zwróc ić  się do  swoich po łu d n io w y c h  braci ,  
i o d e r w a ć  się od  monarchi i .  Caeeant consules....

f f  Kromieryź ig  Grudnia. —  Gloria in cxcelsis! U k o ń ­
czono przec ież  niesmaczne rozpr awy nad reg u l am in em  sej­
mo w y m .  O pr óc z  z m ia n ,  o k tórych  już w po p r ze dn im  liście 
do n ios łem,  jeszcze j e dn ę  i ważną w postępowaniu  se jmo wy m 
przyjęto.  P o d ł u g  dawniejszego por zą dk u  g łosowanie  » po 
im i e n n i« ( the  division] mia ło  pierwszeństwo  nad g łos ow an iem  
ta jn em przez gałki ,  (ballot] jeżeli  p rzed uk oń cz en i em roz ­
p r a w  zaządane  i przez 100 cz ło nk ó w  pop ar t e  by ło .  Kto so­
bie p r zy po m in a  g łosowania  se jmu  w Wie 'dniu ,  ten przyzna,  
że s t rona  lewa nie m a ły c h  się n ad uż y ć  dopuszczała ,  żądając 
co  chwila g łosowania  imiennego,  w kwestyach  cz ęs to  bardzo  
p o d r z ę d n y c h ,  a czasem zbyt  dotkl iwych.  K aź dem ń jeszcze w 

j - k  j e den  *. p os ł ów  wyższej Austryi s tanu wiejskiego 
gdy  się rozchodzi ło  o zniesienie powinnośc i  u r ba r ya lnych  p o ­
s tawi ł  wn iosek :  aby  to zniesienie nas tąp i ło  bez wszelkiego
wynagrodzenia  i zażą da ł  g łosowania  im ie nne go ,  doda jąc  aby 
lud się dowiedział k o r z y  są jego  nieprzyjaciele. Istotnie 
wszystkie dzienniki  r ad yk a ln e ,  umieśc i ły  w ówczas nazwiska 
g łosu jących  za  lub przeciw  w yn agr od ze n iu ,  a p rócz  tego oso­
bne  spisy tychże poa łów ro z rz uc o n e  po  wsiach i p o db u d za -  
no lud  wiejski p rze c iw wys łannikom,  którzy się nie wyrzekl i  
wszelkiego uczucia sp rawied l iwośc i  i za wynagr od ze n iem  s łu -  
sznem g łos  swój dali.

I ak i unas ob iega ła  po kraju lista po s łó w  pol skich ,  k tó ­
rzy w kwestyi  przypuszczenia  dep u l ac y i  Węgie rskie j  za  l ub  
przeciw  g łosowal i  i w y w o ła ła  n iechęci ,  a nawet  pogróżk i

to oszukiwać s ię?  ! Codzień chodzę słuchać  mówców Zgromadzenia 
narodowego; każdy z nich najnędzniejszego biedaka uważa za brata, 
i w ie rzą ,  że szczerze mówi; lecz jakiż cel tych lainentacyi ? O to  
szpital, lub rygle Bicetry 1

Ojciec mój, jak mówiłem, pracował, cierpiał, aż wreszcie i um arł .  
Stojąc nad otwartym dołem ,  w który ciało Wpuszczono, rozważa- 
łem  10 dług ie  pasmo udręczeń i n iedoli; s tanę ły  one w żyw ych  po­
staciach przede,,,na; a „bok tego w yw oła łem  radości i wesela, jakich- 
by  mogło by ło  kosz tow ać , to se rce ,  stworzone do Boga; radości 
czyste ,  wesela niebiańskie, których go pozbawiło społeczeństwo, tak 
bezwzględnie, lak zwierzęco. Natenczas z grobu biednego wyrobnika 
strzeli ł  jakby potomek pogrobowej prawdy ; . . .  przejrzałem, i prze­
kląłem, nie pracę, nie ubóstw o, nie trud, ale wielką niegodziwość, 
spo łeczną ,  zbrodnię bezbożności, która w yd ar ła  wydziedziczonym 
z owoców tego pad o łu ,  tę n a g ro d ę ,  którą Bóg dla upośledzonych 
od losu p rzeznaczy ł ,  i uczułem jak wybuch mojego bólu b y ł  oraz 
klątwą na występne.

Tam po raz pierwszy zacząłem poznawać i sądzić ludzi, ich 
cywilizacyą , owych mniemanych mędrców, co się Boga zaparli ; 
a zaparłszy się Boga, zaparli i ubogiego , zapominając o jego ciele 
i duszy. I powiedziałem sobie : c a ły  ten gmach społeczny nic nie­
wart ; zwali się , kamień na kamieniu nie zostanie.

Odtąd zacząłem być  chrześcianmem ; gdyby nie to, by łbym  
w szed ł w jakie towarzystwo tajne. Jak  tylu innych, na których

ż a d n y c h  n i e o i l e l > r » l i  w i n d o m o ś c i  o d  I t m w n y c ł i  » -w o » c l»  -w- P  -

szcie i Kar łowicach .  Z  lego p o w o d u  wysła l i  oni  nową 

depu ta c yą  przez W i e d e ń  do O ł o m u ń c a ,  ma jącą poczynić  k ro ­

ki s t an o w cze ;  na jej czele jest  m io d y  S t ra t ym i r ow ic z  który 
wszed ł  zaraz  w u k ła d y  z p rezesem mini s le ryurn S zwarcen-  
he rg i em .  P rzeds taw i ł  on mini s t rowi  n a d e r  korzystne p r o p o ­
zycye  czynione S e r b o m  j przez W ę g r ó w .  Chociaż obie tn icom 
tych os ta tnich wiele u fać  n iemożna ,  p rzyznać  t r zeba j ednak  
źe muszą się chwyc ić  j edyn ego  ś r o dk a  ra tunku ,  j ak im jest  
ró wn e ,  uprawnien ie  wszystkich na rodo wo śc i  w ich kraju.  
W  p r o p o z y c j a c h  z a ś  S e r b ó w  nie ma mow y o związku z Au- 
s t ryą  p rzec iwnie  odzyw a  się w nich ogień azyatyckie j  mśc i ­
wości .  G d y b y  Aust rya teraz jeszcze mia ła  się wahać i nie- 
t tczyniła s t anowczych k roków,  to S e r b o w i e  ł a tw o  mogą  z przyja-



pr zec iwko  tym którzy przypuszczeniu byl i  przeciwni ,  u ludzi
k lorzv :iie «< l u d / ą e  w rzecz ,  »ni »  zasady form konstytu­

cy jn y ch  te kwes iyą  s erc em  rnr/.ej tuz g ło w ą  pojmowali .  J e -  

t i i iem s ł o w e m ,  w i-za-aob inw o lu cy j ny ch ,  a w takich żyjemy,  
g ło s o w a n i e  po imieniu slac się ł a two  może  listu proskrypcy j­
ną, terroryzuje  g los  s ł a b s z y c h , zadaje g w a ł t  sumieniu i często  

bardzo ,  zu pe ł n i e  inny wydaje  rezul tat ,  jak g ło s owa n i e  wo lne ,  

tajne.
Te  uwag i  b y ł y  p o w o d e m ,  źe  komissya przy ostatniej re ­

w i z j i  regu laminu  g ło sowa n iu  tajnemu p i e rwszeńs two  dała  

nad g l o s o w a n i e m  imiennym.  Z ląd ż y w e  rozprawy w  Izbie,  

wyrzuty  o b o p ó ln e ,  przypominan ie  dni P aźd z i e rn ik owy ch ,  aż 

wre s zc i e  wniosek komissyi ,  przy g ło so wan iu  i ini ennem (zapewne  

os ta tn i em)  większością 180 przec iw i 32 przyjęty zosta ł .  P o ­

s ł o w i e  Pol scy,  surdutowi  (ten sam b o w i e m  rozdział  jeszcze  

c iąg le  między  nimi a po s ł am i  w op ończach  panuje),  g ł o s o ­
wal i  prawie  wszyscy  za od rzucen iem  wniosku komissy i ,  i te ­
g o  się naprzód można  b y ł o  spodz i ewać  po  od wadze  i o tw a r ­

tości  polskiej.

Przed  kilku dniami rozesz ła  się w ie ść  o projekci e ustawy  

dla g m i n ,  który minis t ers two Izbie  do uchwalen ia  p rz e d ło ­

ży ć  zamierza ło .  Jakoż w samej  rzeczy ki lku cz ło n k ó w  izby  

b y ł o  zaproszonych  do udziału  w  obradach  minist eryalnych  

nad tym pr z e d m i o te m ,  znać z t ego  p o w o d u  aby projektowi  
już w pr zód  dobre  przyjęci e w sejmie  wyjednać .  Z jawi ł  się 

nakon iec  oczek iwa ny  d ł u g o  projekt ;  lecz wca l e  przec iwne  
znalazł  przyjęcie.  Zaczyna  zasadą s zumną:  » Podstaw ą wolne­
go państw a są wolne g m in y ,« —  l ecz  jej nie usprawied l iwia  

w  dalszym rozw oju ;  przec iwn ie  o d w o ł y w a n i e m  się c i ą g ł e in  
d o  w yż szy ch  gmin,  których cz tery jedna nad drugą stawia  
(Or ts -Gau-Bezi rks und Kre i s -ge tne inden ) krępuje tak w ład zę  

j ednych  przez drugie ,  źe  wszystko tain znaleśc  można  prócz  

wo lno śc i .  Aarodne nowiny  Czeskie  nazywają ten projekt mi-  
t l isteryalny potworem  centralizująco-biurokratycznym . S p o ­
strzegli  się pa n ow ie  mi n i s t row ie ,  źe  się poz na no  na farbo ­

w a n y c h  l isach i wne t  zn ow u  wieść  się szerzy,  źe  to wcal e  nie jest  
projekt ministerstwa c a ł e g o ,  że  to ty lko  myś l  sa m e go  p. Sta-  
diona,  którą do p iero  radzie minist rów p r z e d ł o ż y ć  zamierzył ,  
a która przez  indyskrecyą k tóregoś  z urzędników ministery*  

a lnyeh  tak jakoś do druku się dostała  i bez  w ied zy  minist rów  

w  izbie rozdawaną by ła .  W istocie dziś nikt nie  przypuszcza  

ab y  z tvm samym projektem minis t rowie przed sejm wystąpić  

»ię ośmiel i l i .
W y d z i a ł  f i n an so w y ,  u k oń czy w szy  narady nad żądanym  

przez  pana ministra kredytem 80  m i l i o n ó w , i z ł o ż yw sz y  przed  

s e jmem s p r a w o z d a n i e ,  podzie l i ł  s i ę ,  jaK s ł y s z ę ,  na trzy s e -  

ke ye  dla rozpatrzenia się w bu dżec i e  państwa.  Jedna s ekeya  

ma się zajęć d ł u g a m i ,  druga d o c h o d a m i ,  a trzecia wydatka-

n ie z . t ą p i ło  św ia t ło  tam z g ó ry ,  b y ł b y m  sobie p o w ie d z ia ł :  Dla cze­
go są lo d z ie ,  co mieszkają w y g o d n ie  i span ia le ,  co ub iera ją  się pię­
k n i e ,  co sm acznie  j e d z ą ,  g d y  m y ,  p rzeciwnie  gnieździm y się  po 
s t r y c h a c h ,  po p iw n ic a c h ,  chodzim y w łac h m an a ch  , i m usim y p ra ­
cować w u p a ł  1 s ł o t ę ,  ażeby  zarobić l y l e ,  ile potrzeba a b y  m e u- 

mr/.eć?  T o  s t ra szn e  z ap y lan ie  p rz y w io d ło b y  mię zapew ne  do s z a ­
leńs twa ; jeżeli  ci Bóg na to p y tan ie  n ieo d p o w ie ,  to zaiste  żaden 
* śm ier te lnych  na m e odpowiedzieć  nie może. Będąc j e szcze  dz iec ­
k iem ,  i lekroć s ły s z a łe m  ja k  z w ie rzch n ik  mego ojca w kapeluszu na 
g ło w ie ,  p rz y k ry m  g łosem  r o z k a z y w a ł  m u ,  nrlode serce  moje w y ­

r y w a ło  się z piersi , takbyin  rad  b y ł  upok o rzy ć ,  zdep tać ,  zn iszczyć  
tego ty ra n a .  I z a d a w a łe m  sobie p y t a n i e : któż go z r o b i ł  p an em ,  a 

niego ojca n iew oln ik iem ?  moj ojciec taki d o b r y ,  o d w ażn y ,  s i ln y ,  ni­

komu nierobiący k r z y w d y ;  a ten laki  z ł y ,  tak  nikczemnej postaci,  

Zdzierca i ro z p u s tn ik ? W  ojcu moim i tym  zw ie rz ch n ik u ,  w y o b ra ża ­
łe m  sobie c a le  sp o łe c z e ń s tw o .  G d y b y m  b y ł  p o z o s t a ł  w  tej n ie ­
świadomości w jakie j  pogrążon w szy s tek  p raw ie  Ind w y ro b n ic z y ,  czy -
*iż b y łb y m  p rz y p u śc i ł  konieczność tego n ierównego p o d z ia łu  ,  w 
k te ry m  los najpośledniejszą  cząs tkę  mi p r z e z n a c z y ł ?  I .o ika n a ­

miętności odm ienną  p o s tęp u je  drogą. Idąc nią, a lbo na w s zy s tk o b y m  

s 'ę  w a ż y ł  aby  lepszą część z d o b y ć , a lbo też  z a w o ła łb y m  z t łu m e m :  
S k rn szm y  tę  większą c z ę ś ć ; nędza  będzie  p o w s z e c h n a , niechże choć  

rów n o ść  zapanu je  w  nędzy!  Może nic na  tern nie Z y sk an i ,  ale i

1111 i wnioski  do  ulepszenia w każdej z tych trzech ka te go r i i  
na celu mające przyg o to wy wać .

Komissy i  do oznaczenia  wynagrodzen ia  za zniesioną pań­
szczyznę i inne  daniny w łośc iań sk i e  przez sejm ustanowionej ,  

do  której w chodzą  z p o s ł ó w  Po l sk i ch ,  pp. Do lański ,  W i e ń -  

kowski i S to bn ick i ,  minister f inansów p rz e d ło ż y ł  plan pro ­

wizoryczny  wynagrodzen ia  w którym,  d o sy ć  dz iw nym  sp os o ­
b em ,  nasz kraj odse ła  do  patentu z 19 Kwietnia  t. r. tak jak 
by  nas obrady  sejmu i u c h w a ła  j ego  z 7  Wrześn ia  wcal e  nie  

obc hod z i ł y .  Mam nadziej e,  że  komis sya  nie da się w po l e  w y ­

wieść ,  u sunie  patent  narzucony  a oprze  się na u c h w a le  sej­

m o w ej ,  do której p o s ł o w i e  nasi g ło sa mi  sw em i  się przyczy ­
nili.

Oczekują także ukończen ia  prac komissyi  se jmowej  mają­
cej w y g o t o w a ć  projekt do prawa ,  któreby zatargom między  

właśc i c i e lami  dóbr a w łośc ianami  o kawałki  g r u n t ó w ,  l asów  

i pastwisk kon iec  p o ł o ż y ł o ,  Dla naszego kraju jest to rzecz  
na g ła i n i ezmierne]  wagi.

P . S .  Muszę  też w  końcu panu o ś w i a d c z y ć ,  że  artykuł  w  
Nrze 19 Z gody, kreś lący n iby  stanowi sko s tronnictw na sej­

mie  w Kromieryźu,  jest  tak l ichą ramotą,  jakiej trudno w k t ó -  

rym kolwiek  dzienniku Polskim znal eśc  i zupe łn i e  f a ł s zywy .  
C orr esp on d en t  przybrał  ton p o s ł a ,  lecz bardzo wątp i ę ,  aby  
który z polskich p o s ł ó w  po d ob n e  brednie  p i sa ł ,  chyba  Bog-  

ó aś  lub N iczyporuch.  (Obacz dopisek w końcu A n i).

P raga  16 Grudnia. W  tych dniach przewiez iono  5 o do  60  

uwięz ionych  em igrantów  polskich z K r ak o w a ,  przez Pardu-  
bitz do  Jozefstadu.  [Gaz. Szl.)

Czytamy  w Korrespondencie austryackirn  z d. ttj Grudnia  

protestacyą towarzystwa  n ar od ow ego  w Krakowie  przec iw ar­

t y k u ł om  jaki egoś  pana T. zamieszc zon ym w tejże gazec i e;  
artyku ły  te wy mi erz one  na towarzys two  na ro d ow e  w zb u d z i ­
ł y  s łu szne  oburzen ie  tegoż towarzystwa które domaga  się 

aby nazwisko pana T .  w y m ie n i o n e m  zos ta ło  przez redakcyą  
przez co  u ła t w i łb y  się sposó b  ukarania po twarcy .  Pr o l e s t a -  
cya ta podpisana jest:  Aorbert R itter eon Aurkowski p e ł n o ­

mocn ik  krakowskiego  n a r o d o w e g o  stowarzyszenia.  W  d o -  

pisku s w y m  redakeya  w s p o m n i o n e g o  dziennika powiada  źe  

niema zwycza ju  w ym ie n i a ć  nazwiska k o r r e sp o n d e n t a , a l e  
ch cąc  zaspokoić  tow arzys two  na r o d o w e  w ez w i e  t egoż aby  da ł  

objaśnienia m o g ą c e  a lbo  towarzys twu  a lbo  k o rr esp on deń to wi  
przynie ść  satysfakcyą.

P R U S Y .
Berlin  2 0  Grudnia. Z  p o w o d u  przeszkód,  jakie rząd sta-  

wia wsze lk im zebran iom w celach po l i t ycznych ,  mus iano  już  
w części  zani echać  p rz yg o to w an ych  zgromad zeń  wy borczych ,  
tak n i e od z ow n yc h  do porozumien ia  się wzg l ędem kandyda­
tów.  D e p u to w a n y  Rodber tus  w y d a ł  broszurę pod  tyt. Moje

nic me stracę; a choćbym i stracił,  zostanie mi roskosz zemsty___

Otóż tojad który zaraził duszę ludu ; rana otwarła się głęboka,  
zgangrenowana. Konstytucje mało na to pomogą, a kule karabinów 
mniej jak nic. Społeczeństwu grozi zupełny upadek , jeżeli nie w y ­
rzuci z siebie trucizny, którą się karmi blisko od wieku,  a którą mu 
podają, głupcy lub przeniewiercy, dziś nawet ,  kiedy się zdaje że już 
ostateczna godzina bije.

Wolność ,  równość,  braterstwo! czcze wyrazy,  zgubne godła,  
odkąd służą za sztandar polityki; polityka zrobiła 7, nich trzy 

kłamstwa. Wolność , jest sprawiedliwością ; równość ; pokorą; bra­
terstwo, miłością chrześciańską. Będziemy wolni stając się spra- 
wiedliwymi; przyjmiemy równość, jeżeli czoła ukorzyni u stóp krzy­
ża ; braterstwo zaprowadzim, czcząc jednego ojca w niebiesiech, i ko­
chając naszych bliźnich tą miłością , jaką on wszystkie swe dzieci 
objął- Póki to nienasląpi w duszach naszych będzie mieszkał ego­
izm , zazdrość i pycha; a godłem republikanów znowu będzie, jak 
przed 5 o laty, kula w karabin, lub żelazo gilotyny w rękach try­
umfującej fakej'i.

Kończę to bolesne wyznanie słowami pisma św. Drzewo, które 
Pan w skazał M ojżeszowi, wrzucone w  głąbie w ód gorzkich , sio dy­
n ą  je zaprawi ; drzewo to jest  figurą krzyża. Krzyż tylko jeden 
nas zbawi .'



echowanie się w konflikcie między koroną a ludem , w któ-  
tj występując  jako  kandyda t  do  przysz łych Izb sejmowych,  
t r zymuje ,  że lud  nic jeszcze z p raw  swych n iepos t rada ł ,  m o ­

że b o w i e m  przez wys łańców swoich przeciwko nadanej  kon -  
s t y t u c y i  i ca ł emu postępowaniu  rządu najuroczyściej  zapro­
t e s t o w a ć .  W  kilku okręgach  stol icy p r zygo towują  adress 
dziękczynny dla pana W a ldc ck  i robią składk i  na of iarowa­
nie mu ho n o r o w e go  p od ar u n k u .  —  Pomięd zy  bawiącymi  tu 
cudzoz iemcami znajduje się znanv z ostatnich w yp adk ów  p o ­
znańskich Krau lhofer -Krotowski .

S tusunk i  tutejsze w niczem sią nic zmieni ły.  Zapowiadają 
przecież zniesienie s tanu oblężenia na święta Bożego na ro ­

dzenia.
Dziennik Deutsche Reform  zwykle do b rze  obznajmiony 

z in t rygami  dyplomatvcznemi ,  donosi  z F rank fur tu ,  że co do 
s to sunków  aus t ryack ich ,  k tó re  dziś już lewą s t ronę f rank­
f u rc ką  do  namiętnych  p rzy w io d ł y  wyskoków,  nadesz ło  s ta­
nowcz e  oświadczenie  r zą d u  a u s t r y a c k i e g o , że tylko za p o ­
ś redn ic twem  ministers twa sp raw  zagran icznych wchodzie b ę ­
dzie w związki z władzą ce n t r a ln ą ,  i równocześnie  o d e b r a ł  
p o s e ł  aus t ryacki  w F rankfu rc ie  z l ecen ie ,  aby  tylko z minis­
t e r s twem spraw zagranicznych państwa n iemieckiego w urzę­
do w e  wchodz i ł  uk łady.  Komissarz władzy  centralnej  P au r  
d o p ie ro  co  w ró c i ł  z Auslryi i wielkie objawia n iezadowole ­
nie z usposobienia aus t ryackiego  min i s t e ryum względem Nie­
mie c  ; więcej  już przychylności  znalazł  w sejmie Kro m ie -  
ryzkim.

N I E M C Y .

Frankfurt 18 Grudnia . —- N a  dzisiejsze'nt pos iedzeniu p a r ­
l a me n t u  dep .  Ed .  S imson  w yb ra n y  zos ta ł  prezesem zg ro ma ­
dzenia n a r o d o w eg o  większością 233  g łosów przeciwko  223 
k ł ó r e  o t r zy m ał  dep .  Kirchgessner .  Następnie odczy tanym 
zos ta ł  l ist wielkorządzcy donoszący  o mianowaniu  pana  Ga-  
g e r n  prezesem ra d y  mini st rów i mini st r em spraw  w ew n ę­

t r zny ch  i zagranicznych ;  poczetn tenże p. G ag e rn  wstąpi ł  na 
mó w nic ę  wce lu  p rzedstawienia p r o g ra m u  ministeryalnego.  O -  
to  s łowa p. G a g e r n a :  «Pe w n e  uczucie konieczności ,  pewne
gorące  życzenie  przenika lud  n iemieck i ;  a tern jest aby dzie­
ł o  konstytucyjne spiesznie m o g ło  być  ukończone’m. Sejm 
us t aw oda wcz y  uzna ł  tę konieczność i zbliża się do kresu 
swego wielkiego zadania.  W p r a w d z i e  wzniesienie dzieła t e ­
go  w yłą cz on e  jest  z obrębu  działa lności  w ła dz y  centralnej ;  
wszakże to ro w ać  d r o g ę ,  a b y  uchwa lona  k o n s ty t u c ja  weszła 
w w yk on an i e ,  czyn ny m by c  gdzie usunąć  wyp adn ie  p r ze w i ­
dziane lub  zajść mogące  p rzeszkody ;  taka dz iał a lność  w ł adzy  
cen tra lne j  zdaje się b yc  tak n ieodzownym warunk iem po* 
wszechn eg o  d o b r a ,  że ją min i s t e ryum za najbliższą i najwa­
żniejszą poczytuje.  S tanowisko jakie zajęła Austrya n ap rz e ­
ciw zgromadzen ia  n a r od o w eg o  i tymczasowej  władzy  centralnej  

n i em ie ck i e j , w k ł ad a  na min i s t e ryum obowiązek zrobić p rzeds ta ­
wienie  zg romadzen iu n a r od o w em u,  k tó reg o  uwaga juz poki lka-  
k roć na tę kwes tyą  była zwrócona.  P r o g r a m  aus t ryack iego 
min i s t e ryum z dnia 27 L is topada oświadcza ; 1) że wszystkie 
k raje  aus t ryackie  mają zostać p o łą cz on e  w j e d n ę  ca łosc  p a ń ­
s twa ,  2) że s tosunki  pol i tyczne Austr j i  do  Niemiec n iewprzód 
b ęd ą  m o g ł y  byc s tanowczo o k r e ś l o n e m i , dopók i  ob ad w a  
pańs twa  sk ładowe  do  n ow yc h  i s t a łych  fo rm nieprzyjdą O j- 
dopók i  wewnę t rznego  o rganizmu swego  niedokonają.  T e n  
sposób widzenia s tanowiska Austryi dó Niemiec  nie tylko u -  
zyskał  poklask aus t ryack iego  se jmu  w Krom ie r yżu ,  ale nad to  
zdaje się od po w iad ać  życzeniom 1 usposobieniu większości  miesz­
kańców uiemiecKo-aust ryaekich.  W  ten to sposob  nastąpi ła * 
s t r on y  austryaekiej  o dp ow ied ź  na kwestyą po łożoną  przez zg ro ­
madzenie  naród ,  w uchwale p ro jek tu  konstytucj i ,  mianowicie 
zaś w rozdzia le  o państwie i w ład zy  pańs twa w pa ragrafach

1— 3 . Mini s t eryum w osądzeniu s tosunku  w ła dz y  centralnej’
do  Austryi wychodzić będzie z nas tępujących zasad,  1) Z p o ­
wod u  na tu ry  połączenia Austryi z krajami nie n ie m ie ck ie m i , o -  
bowiązek w ład zy  cen tra lne j  na teraz i podczas s tanu t ym c za ­
so w o śc i ,  og ran icza się na u t rzym aniu  w ogóle  istniejącego d o ­
tąd s tosunku  związkowego między  Austryą a Niem ca mi ;1 u -  
zna jąc jednak od rę b n y  stosunek Austryi ,  moc ą  k tó reg o  zast rze­
ga sobie,  że nieprzystąpi  do  ksz ta ł cącego  się pańs twa  związ­
kowego pod warunkami  k t ó r eb y  na d w e rę ża ły  pol i tyczne jej 
po łączen ie  z pańs twami niemieckiemi .  2 ) Aust rya za tem przy 
uchwalen iu  zasad okreś la jących na tu rę  p rzysz łego  pańs twa 
związkowego,  uważana byc  winna przez zgromadzen ie  n a r o d o ­
we j ako doń  nieprzystępująca.  3 ) Do najbliższej p rzyszłości  na­
leży u regu lowan ie  s tosunku  związkowego Niemiec z Austryą i 
zadowolen ie  w nim ile możności  wszystkich po t rzeb  pol i tycz­
nych duch ow j ' ch  1 m a te r j ' a l n y c h , k tóre oddaw na  dwa te 
państwa z sobą ł ączy ły ,  a teraz w wyższym s topniu ł ączyć  je 

mogą .  4) Gdy  Aus trya  acz w n ie roze rwanym związku z r e p r e -  
zen towanemi  we władzy  centralnej  Niemcami  zos ta j ąca ,  do 
pańs twa związkowego j ednak nieprzyslępuje  w y pad a  p o r o z u ­
mieć się z nią na d ro dze  dyp lomatyc zne j  pod wzg lędem tak 
istniejących już jak i przysz łych  obowiązków i p ra w  wza jem­
nych,  5) konstytucya związkowo-niemieckiego pańs twa,  której  
ukończenie  z o b u  s t ron  równie  jest u p r a g n i o n e , nie może  hyc 
wszakże p r z e d m io te m  żadnych z Aust ryą uk ładów.  P rz ed s t a ­
wiając te zasady zgromadzen iu  n a r o d o w e m u  , proszę je w imie­
niu min is te rj ' um o upoważnien ie  do zawiązania s tosunków dy-  
p lom at yc zny ch  z Austryą wcelu zała twienia zwyź wsp omn io-  
nvch  interesów.  P roszę również aby  p rzedstawien ie  m o je p r z e -  
kazane zos tało j ednem n 1 Wy d z ia łó w  do za o p in o w an ia  i w k r ó t ­
ce  m o g ło  byc  obrad  se jmowych  p rzedmio tem.

F  R  A  N  C  Y  A.

D z i e n n i k i  f r a n c u z k i e  dziś nienadeszły.  Z gazet  Berl ińskich 
d a w ia du je m y 'się że do dnia 18 b . m .  Lud wik  Napoleon miał  

g łosów 5,227,368 , jen.  Cavaignac 1,349,317.  Wie lk ie  czynią 
p rzygotowania  w pa ł acu  Elysee-Nat iona l ,  na przyjęcie n o w e ­
go prezyden ta .  Z Rzyinu nadeszły do Pa ry ża  depesze z d. 8 

b. tn. W  dniu tym lud p r ze b iega ł  ulice miasta,  żądając zg ro ­
madzenia  us t awodawczego .

Na dzisiejszej (17b.  m. j  sessyi Zgromadzen ia  naród,  zezwolono 
na tymczasowy k r ed y t  435 mi l ionów na rok 1849. Dziennik 
Union do nos i ,  że nowy minis ter  sp raw zagranicznych o d w o ła  
większą części agen tó w dyplomatycznych ,  i na ich miejsce u -  
żyje dawnych  dy p lo m a tó w  Guizota , nnanowio ie  pp.  Bour -  
qu en e v ,  Pontois ,  Wale ws k ie go ,  L ag re n e e  i Piscatory.

PS.  Do Korresp. z  Kromieryźa. Na posiedzeniu  dzisiejszeni 
ob ie ra no  p r ez y d en ta ,  p rzy  p ie rwszem g łosowaniu  Smo lka  
mia ł  143 , S t r oh b a ch  i 3o, Mayer  5 8 ; przy d r ug i em  S t r o h b a c h  
161, S m ol ka  160,  Mayer  5 ; przy t r zeciem między d w o ma  
pierwszymi ba l o to w ano :  S t r o h b a c h  166, Smolka 157. W i c e ­
p r ez y d en te m  Dobblhof ,  mia ł  g łosów 213 .

W Ł O C H Y .
Ojciec ś. mi a no w ał  sekre ta rzem jene ra ln j 'm  pańs twa kar­

d yn a ł a  Antonel l i , k tóry na p rzysz łość będzie u t r zy m y w a ł  kor -  
r e sp o n de nc y ą  z ca łe tn  ch rześc iaństwem.  T e r a z  więc do  Gae-  
te nie zas do R z y m u ,  mają b y c  p rzesy łane wszystkie urzę­
d o w e  pisma tyczące się int eresów Kościo ła  i s tol icy Apostol­
skiej. Jego świątobl iwość p rzes ła ł a  swoją p r o tes l acyą  z d. 27 
L is topada do wszystkich mocars tw ,  nawet  niekatol ickich.

Sardynia. Pamią tka 1746 r. w k tó rym Austryacy byli wy­
pędzeni  z G e n u i ,  s p o w od o w ał a  w tern mieście nowe  roz ru­
chy.  L u d n o ść  zebrawszy się w massie ,  przeb iega ła  ulice> 
woła jąc :  Niech żyje n iepod leg łość  W ł o sk a !  niech żyje sejiu 
konstytucy jny!  ku wieczorowi  t łu m y  u d a ł y  się do pa ła cu  na­
r o d o w e g o ,  k rzycząc :  C h c e m y  konsty tucyi  włoskie j!  Rada
municypa lna  nie mogąc  na to odpowiedzieć,  t ł u m y  się powię­
kszyły i w ładz e  musiały użyć  wojska na ich rozpędzenie.

Ponieważ nowy kwartał się zaczyna, raczą P P . Prenunieratorowie zgłaszać się wcześnie. —■ 
Abonament od N.-Roku wynosi kwartalnie z przesełką pocztową 4 Zlr. 20 xr.

W  Drukarni P .  E'."Friedleitn.


